Temat: Moje obowiązki, które mnie rozwijają.
Na początku chciałbym żebyście się zastanowili:

• Jakimi darami Bóg cię obdarzył? • Jakie talenty odkrywasz w swoim życiu? • W jaki sposób możesz je rozwijać? • Co ci przeszkadza w ich rozwijaniu? • Jak możesz usunąć te przeszkody? • Z którą z osób z przypowieści o talentach się identyfikujesz?

Każdy uczeń ma jakieś obowiązki: w szkole, w domu, a niektórzy także dodatkowe, związane na przykład ze sportem czy uczęszczaniem na kółka przedmiotowe. Mogą one być uciążliwym trudem lub pracą wykonywaną z satysfakcją.

Podobnie też jest z królestwem niebieskim jak z pewnym człowiekiem, który mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, puścił je w obieg i zyskał drugie pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł i rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana. Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: „Panie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!” Przyszedł również i ten, który otrzymał dwa talenty, mówiąc: „Panie, przekazałeś mi dwa talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!” Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent, i rzekł: „Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek twardy: żniesz tam, gdzie nie posiałeś, i zbierasz tam, gdzie nie rozsypałeś. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność!” Odrzekł mu pan jego: „Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że żnę tam, gdzie nie posiałem, i zbieram tam, gdzie nie rozsypałem. Powinieneś więc był oddać moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz – w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów”. (Mt 25,14-30)

Każdy ze sług otrzymał talenty odpowiednio do swoich możliwości i miał je rozwinąć. Sługa, który pomnożył pięć talentów, i ten, który pomnożył dwa talenty, otrzymali tę samą nagrodę: obaj weszli do radości pana. Nagroda jest nie za ilość, ale za to, jak wykorzystamy dane nam w życiu umiejętności. W przypowieści talent ma znaczenie symboliczne. To nie tylko umiejętności i uzdolnienia, które są wrodzone, jak talent muzyczny czy plastyczny. Mamy przede wszystkim do wykorzystania dar życia, miłości, przyjaźni, wierności, zaufania… Każdy z nas je otrzymał, ale każdy w różnym stopniu je wykorzystuje. Ci, którzy korzystają z nich dobrze, usłyszą kiedyś: „Wejdź do radości swego Pana!”. O tych, którzy ich nie rozwijają, Bóg powie: „Sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz – w ciemności!”. Im więcej otrzymujemy, tym więcej wysiłku musimy włożyć w rozwijanie otrzymanego daru. Podobny trud podejmują sportowcy czy artyści. By móc stawać na podium czy zdobywać nagrody, potrzebują wieloletnich treningów i ćwiczeń. Widzimy tylko owoc ich pracy, za którym kryje się systematyczny wysiłek, pokonywanie słabości, podejmowanie ciągle nowych wyzwań.

„Praca jest dobrem człowieka – dobrem jego człowieczeństwa – przez pracę bowiem człowiek nie tylko przekształca przyrodę, dostosowując ją do swoich potrzeb, ale także urzeczywistnia siebie jako człowiek, a także poniekąd bardziej «staje się człowiekiem»”. (Jan Paweł II, Encyklika „Laborem exercens”, 9)
Temat: Nowa ewangelizacja w mojej parafii. Zesłanie Ducha Świętego.
  Współczesne parafie tworzą ludzie, których łączą z Chrystusem i Kościołem różne rodzaje więzi. Są wśród nich osoby wierzące i praktykujące, są również chodzący do kościoła tylko od święta, a także ochrzczeni, ale niewierzący. Wszyscy oni potrzebują ewangelizacji, w której główną rolę odgrywa Duch Święty. Jedynie wsłuchiwanie się w Jego natchnienia i właściwe ich odczytywanie daje szansę pełnego i owocnego głoszenia Dobrej Nowiny tym, którzy nie zwracają już uwagi na tradycyjne formy przekazu.

Nie chciałbym, bracia, byście trwali w niewiedzy co do darów duchowych. Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne też są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan; różne są wreszcie działania, lecz ten sam Bóg, sprawca wszystkiego we wszystkich. Wszystkim zaś objawia się Duch dla wspólnego dobra. Jednemu dany jest przez Ducha dar mądrości słowa, drugiemu umiejętność poznawania według tego samego Ducha, innemu jeszcze dar wiary w tymże Duchu, innemu łaska uzdrawiania przez tego samego Ducha, innemu dar czynienia cudów, innemu proroctwo, innemu rozpoznawanie duchów, innemu dar języków i wreszcie innemu łaska tłumaczenia języków. Wszystko zaś sprawia jeden i ten sam Duch, udzielając każdemu tak, jak chce. (1 Kor 12,1.4-11)

Dary, o których pisze św. Paweł, nazywamy charyzmatami. Otrzymujemy je we wspólnocie Kościoła i dla wspólnoty Kościoła. Duch Święty rozdziela je tak, jak sam chce, bo On wie najlepiej, co jest nam potrzebne do mówienia innym o Chrystusie.

W każdym środowisku potrzebne są zmiany w sposobie głoszenia Jezusa Chrystusa.

 „Patrząc na dzisiejszy świat z punktu widzenia ewangelizacji, można wyróżnić trzy sytuacje. Przede wszystkim ta, ku której kieruje się działalność misyjna Kościoła: narody, grupy ludzi, środowiska społeczno-kulturowe, w których Chrystus i Jego Ewangelia nie są znane (…). To jest w ścisłym sensie misja ad gentes. Istnieją dalej wspólnoty chrześcijańskie, które posiadają odpowiednie i solidne struktury kościelne, mają żarliwość wiary i życia, promieniują świadectwem dawanym Ewangelii w swym środowisku i czują się zobowiązane do misji powszechnej. W nich prowadzona jest działalność duszpasterska Kościoła. Istnieje wreszcie sytuacja pośrednia, zwłaszcza w krajach o chrześcijaństwie dawnej daty, ale czasem również w Kościołach młodych, gdzie całe grupy ochrzczonych utraciły żywy sens wiary albo wprost nie uważają się już za członków Kościoła, prowadząc życie dalekie od Chrystusa i od Jego Ewangelii. W tym wypadku zachodzi potrzeba «nowej ewangelizacji» albo «re-ewangelizacji»”. (Jan Paweł II, Encyklika „Redemptoris missio”, 33)

„Parafia nie jest strukturą przestarzałą. Właśnie dlatego, że ma wielką elastyczność, może przyjąć bardzo różne formy, wymagające otwarcia i misyjnej kreatywności ze strony duszpasterza i wspólnoty. (…) Zakłada to, że będzie rzeczywiście utrzymywała kontakt z rodzinami i z życiem ludu, a nie stanie się strukturą ociężałą, odseparowaną od ludzi albo grupą wybranych zapatrzonych w samych siebie. Parafia jest formą obecności Kościoła na danym terytorium, środowiskiem słuchania Słowa, wzrostu życia chrześcijańskiego, dialogu, przepowiadania, ofiarnej miłości, adoracji i celebracji. Poprzez całą swoją działalność parafia pobudza i formuje swych członków, aby byli ludźmi ewangelizującymi. Jest wspólnotą wspólnot, sanktuarium, gdzie spragnieni przychodzą i piją, by dalej kroczyć drogą, jest centrum stałego misyjnego posyłania”. (Papież Franciszek, Adhortacja apostolska „Evangelii gaudium”, 28)
